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„Mamy miód, można powiedzieć, ekologiczny” 
Z tego co słyszę w radiu i w telewizji, to w świecie różne wynalazki [są], tej chemii
dużo [się stosuje]. U nas trochę mniej, bynajmniej na naszym terenie. Może mamy
nie za bardzo dobra ziemię, tam na wschodzie jest lepsza ziemia, ale rolnikom te
produkty się nie bardzo opłacą i tyle tej chemii nie pchają. Natomiast do gryki chemii
się nie pcha. Maleńko nawozu, to tam saletrzak przeważnie siejemy, czy polifoskę.
Oprysków żadnych się nie stosuje. Ten kwiat jest czysty. Widzieliście jaki zapach na
polu jest? Jeżeli chodzi o opryski, to robimy szkolenia po wioskach. Tutaj pan wójt też
się interesuje tym. Różne plakaty przez wojewódzki związek, przez urząd gminy
rozpowszechniamy,  żeby  ludzie  pryskali  w  odpowiednią  porę  i  odpowiednimi
środkami. Rozmawiamy również z producentami środków chemicznych, z tymi, co
sprzedają  te  środki  chemiczne,  żeby  uczulali  ludzi,  żeby  nie  ginęły  pszczoły.
Szkolenia są i każdy wie, kiedy powinien pryskać i myślę, że na naszym terenie jest
bardzo dobrze, nie ma tu fabryk, nie ma tu zakładów, nie ma niczego.
Mamy miód, można powiedzieć, ekologiczny. Już dużo ludzi przyjeżdża i kupuje miód
u pszczelarzy,  tutaj  u  nas na miejscu.  Najlepiej  zaopatrzyć  się  bezpośrednio  u
pszczelarza - i miód pewny, i czysto, bo mamy te wirówki kwasoodporne w ogóle
wszystkie naczynia.  Mamy Laur też zarejestrowany w Unii  Europejskiej.  Jest  to
Godziszowski miód gryczany z naszego terenu bezpośrednio. Tak, że polecam miód
gryczany z terenu gminy.
Ale jak zauważyliśmy w supermarketach, to już nie jest to nasz miód. Pisze: „Produkt
polski z Unii Europejskiej i spoza Unii europejskiej”. Widzimy, że nie są to oryginalne
miody, to są inne. Już w sklepach takiego miodu swojego nie widzimy, mimo, że
sprzedajemy go. W tej chwili troszkę jesteśmy zaniepokojeni tą polityką, że ten miód
jest sprowadzany z zagranicy. Może teraźniejsze władze, może troszeczkę podejdą
do sprawy pszczelarstwa, żeby to było w Polsce troszeczkę inaczej, żeby była godna



zapłata za miód. 
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